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EE Ń "WIADOMOŚCI HANDLOWE. | 
A Londyn dnia 6, Lipra RA, 
ongoi. — 6'to jest! skatek nówego bilu” zbożo: 
wego: Pszeńica ceńy Średniej 60 sz. 7 d: płaci pór 
dateń 24 sz. 8 di! — Tęczinień ceny średtiićj 42 
53. 5 d. płaci podatku T SZ: —Owies (*) ceny średnićj 
29'841.7/d. płaci: podatku 4 d Żyto ceny średniej 44 
sz 4 d. płaci podatku 3 sz.6'di-—F'asóla ceny śr ednićj 
92 (sz. 1d. płaci podatku I sw. L-Groch ceny UEN 
50 sz. I id: pluci podatki aE sa, > 5 c o 
"Na'wszystkie gutanki zboża: wyjąwszy : tlko» „pszeż 
mice, dają częste a nawetjznaczne vałiczenia /pićnię- 
dzy. — Dziś dopytywano: się 'Wwiełe i znakomicie. 0 
Owies, który stałe utrzymije się «wí venie ; „nawet 
przy końcu targu / zaczęła się  tena owsa podnosić. 
Pszenica jak dawniej. Jęczmienią zaczynają suukatć:! 
/W tym tygodniu przywieziono zboża zagranicznego 
ak następuje. — Pszenicy 1,550, pgn 1900s.: Owsa 
16 JARY /kwarterów | o, 

z PDA d. 10 TR si 
` ZBOŻE, = Mało mialo odbytu dnia wczorajszego; 
Bol. cenach następujących: ;— 129 funtowa biała i nie- 
co czerwonej -(weisbunter) polska pszenica 280 fl; — 
IHS funtewa czerwona % nieco, białej (rothbunter) 
190 fl;; 118 funtdditio. ordynaryjna, 176 A; 130- fun- 
towa Królewiecka 225 fl; — 130 funtowa, swieża nad- 


120 funtowa fryzy jjska 170. fl—Żyżo 120 .funtowe :pru: 
skie 165 A; 118:funtowe brabantskie i reńskie 162 fl; 
Jęczmień 100: dó 101 fuvtowy fryzyjski jary. 114 do 
116-fl; 104 ifuntowy reński 135 fl; 

KAWA. — Zu ordynaryjne gatunki płacono A 
wra; drożćj i pokup, byłby: dość znaczny; ale wła- 


GE Nadmienia się co do ilośći opłaty ezyli podatku ód 
owsa, e pódany jest podług dawnicjszego bili , tylko. to 
15. Sierpnia mied będzie miejsce; podług Rowęca Biti ays. 
nosita obecnic: 3 Szi ' 


3 d: 


WAR'S DA WA, 


Stan naukowy insty tutu agr ohómicznego b. Masy: 


inbncie w roku szkolnym 1834: 
W toku biczącyśi, Instytut agronomiczny składa 
śię ż trzech oddziałów : ż tak fiazwanej szkoły. wiej. 
skiej, z wyższej klassy agrofwinicznej, i ź oddziału 
Wełerynarji: ` 
A. Szkoła wiejska. 
Do Szkoly Wiejskićj przyjmują się sieroty älbo 
dzieci ubogich fodziców, sźczególniej stanu wiejskie- 
gó; i kształcą się nia karbowych, gorzelnianych, 
ówczatzy; bavulików, ógfodników, pdrobków, tt. d. 
Szkoła ta liczy teraz 30 uczniów, od 12 do 20 lat 
mających, i liczba ta już pomhożoną nie będzie. 
Najważniejszą zasadą tej szkoły jesl: że uczniowie 


Siil hiusza największą część potrzeb swoich zarabiać 


FEET "HTT STA RETI GJE kariei | 


reńska 215 fl; — 128 funtowa holsztyńska 200 fl; — ` 
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" CUKIER. — Sutowy trzyma się dość duke? tafia: 
nówanegó odchódźi ictal r zdpasy wię jego kaj 
będą zbýt- pelei ; X 

z Hiilirga d. 13 ipili a 

"ZBOŻE —Piźwńicę tylkó na -kóbsumpcję kupują, 
lúb w mniejszych nieco" transpórtach ipo ceńie żniż- 
Żonćj, na użupelńjeńie liwetuńków: mąki lubó maż > 
ło: znaczących: = Żyto ma dosyć:  pokupu ti naj 
niiejscu P wokolicśch: Jęczmień agre: Beż. dobrego: 
targu: Owies kardytdją poszukiwać; kupiono go hat 
wet'część pewną «ia titchunek angielski, ż powodii; 
że ten gatunek zbóża, mając 'levaż małą ópłatę Gel. 
ną, (zobacz; pod 'Afiglją) jeżeli mie w tej chGili; to` 
na później: korzyści dobre: zapewnia: "Rzepak dor 
brze zbywańoj 4 niecierpliwością öcżeKkują na dówóż 
ze! zbiorów tegorocznych, bo próbki które z nicy óka-* 


zywanoż i wniczem'ani eó do gatunku,” url có do jeż 


go dobroci, dawnemu nieustępują, ty yi 0d 


AKAWA.-—-Pizy ciągłóń żywóm odbyciu, podnið: 
`~ sła się w tej chwili: cokolwiek’ w cetliej dhikzy My wie 


się zapewiie w hiój będzie; pô“ GE w Adeli, jdk w 
Holandji kupiońd w jednyt czasie wielkie partje KA 
spekalację; co Ly ia Je, Rik ik „Barezy nio się 


CURIER. "dg kilku Tat nienia} tútdjszý melis. ani, 
rafinady wszelkich gatunków tak znakomitego i i tak 
pówszechnego żądania, jak w ciągiu bieżącego tygo. 
dnia. „Rozkupiono szybko ipo cenach nieco pódro- 

Żałych ; metylko wszystko co na tdrg wystawionóm, 
było, ale nadto poczyniono układy o znaczne dosta. 
wy, tak dalece, że niektóre łabryki są wypróżnio- 


„ ne; bez względu jednak u na „ło SOB tywanie Pig. ię, 


ustaje wcale; | 


ide dlatego" Alatego dodatki ipsia sd kąd. 
Bżąd adje dodatku nd ziipęlie utkzymanie 30 chłop- 
tów rocznie 1800 złp. Wypada na jednego i tcztia pó. 
ózhie 60 złp. czyfi dzierkie 5 groszy: podły mie 
go. zdania, rząd nie „może nigdy taniej dzi vti wy- 
chowie, i zróKić 4 nich. użytócznyćł hidżi, ják spo- 
sóbeth' w śzkóle wiejskiej zapfowidżonymi. Gdyby 
kto dziensie dawał Żebcząceńni dziecięcia 6 grosży, 
rtie zróbiłby mü w tën widlkićj przysługi; jeżeli mu 
zaś dostarcza [spósóbności zarabiania czegoś, żatru- 
dnienia się tŻytetznie podlug sił i wieka, hauóżenia* 
się potrzebnych dó swego powdłania wiśddniośći, — 

dziecię to błogosławić będzie swego dobtóczyńcę ; 
a dobrodziejstwo tó ża 5 groszy doddikowych do je- 
go dzieniego zarobku uskutecznić może, Szkoła 


wiejska w Marytńioticie; Która jest instytutem rolni 


czo.zarobkowym i, naukowym, eo do ducha w jakim 
jest urządzona, jest pierwszym zakładem w naszym kra- 
ju. Pierwszy wzór takićj szkoły. dla dzieci ubogich 
dany był przez zacnego nauczyciela mego Emanuela 
Fellenberga, w Hofwylu; a pierwsza, myśl zastó:0- 
wania szkoly Fellenberga w naszym kraju pochodzi 
od JW. Ministra spraw wewnętrznych i policji, Wo- 
jewody Hrabiego Mostowskiego. Szkola wiejskaistnie 
już od lat trzech w Mary moncie : nie wyszedł dotąd 
żaden uczeń; gdyż nie uważaliśmy * ich jeszcze za do- 
statecznie usposobionych.. Nauki szkolne naprzemian 
idą z pracami ręcznemi; ta przemiana uczniom U 
przyjemna, i uczniowie "wychodzący. kiedyś: 
szkoły wiejski w praktyczne życie, bardziej do. nie. 
go będą przyzwyczajeni aniżeli uczniowie innych 

szkół publiczny ch, „którzy, ciągle siedząc i malo pra- 
cując, po wyjściu ze szkół mają odrazę od węcznych 
robót i i czynnego. Życia. 

Co się tycze ręcznych. robót, któremi uczajowie 
kolejnp, i-pod sił. jayo zatrudniają siga te SĄ NA» 
przenąbianie, ząbiąlu, Í Wszystkie roboty. apola nal 
Takach okolo nawozu; wszystkie roboty w, ogrodzię, 
w.chmielniku i przy, pszezolnictwie. Do.tych przy» 
chodzą, jeszczeż| przychów drobiu,  tuczenie . wie- 
przów;.pieczenie chleba na szkolną potrzebę, msfu- 
gli domowe. CA zimie, dla mocniejszych: rznięcię. 
sieczki, mlócenie zboża, robienie kaszy | w Żarnach s 
dla-mniejszych/, przędzenie lnu, gręplawanie i przę« 
dzenie wełny, robienie „rękawiezek i pończoch na. 
potrzeby. szkoły ; plecenie koszów, it. dei t..d,, 

Do szkoły wiejskiej przyjmują się Moike. dzieci ma. 

jące, do 12 lat skończonych; tak Że nikt, przęd skoń- 
"ezonym. 20 rokiem,, i bez przekonania się o jego zu- 
peloćj zdatności, nie może wejśdź w obce obowiązki. 
Dla szkoly, wielką, jest korzyścią, że jest połączoną 
z instytutem agronomicznym, gdzię uczniowie pO- 


—1] 


* znawają wiele robót polepszonego gospodarstwa, ` 


uczą się użycia nowszych narzędzi: młockąarni, siecz- 
karni, siewnika, etc. etc. , i mają sposobność widze- 
nia wielu innych rzeczy naukowych, których by: w in- 
nem „gospodarstwie nie poznali, 

Przedmioty naukowe w téj szkole dawane były Naa 


stępujące : 
1. Nauka religji, Tanak, į historja święta. 


"2. Czytanie na książkach elementarnych: Nauka | 


początkow ego czytania i nauka dla włościan. 

3. Arytmetyka na pamięć i na tablicy, 

4. Pisanie ortograficzne. Pisanie listów w gospo- 
darskich interesach. 

5. Nauka gospodarstwa.. Ogrodniotwo i chów zwies, 
rząt. domowych byly dawane w takim duchu, że to. 
co uczniowie w szkole slyszeli, było ORAWA i 
udokładnieniem tego co w aeiradaweiiie widzieli 
lub robili. 

6. Z roślin łąkowych.i polnych poznali kilkadzie- 
siąt; nazwiska polskie podane im byly podlug Kluka. 

1, Naukę zdrowia, umieją uczniowie calkowicie po- 

dlug. dzielka, elementarnego Isipińskiego napisanego. 

„Wszystkie powyższe nauki były dawane przez . 
nauczyciela szkoly, wiejskiej , Piotra Zarembę. 

8. Dla 4datniejszych i starszych uczniów, była je- 
dna, ; „godzina , co;tydzień dawana początków fizyki; 
objaśniał; professor Heinrich ogólne własności ciat, 
ich rozciąglość, postać, dziurkowatość, nieprzeni- 
kliwość etc. Przystąpił potćm do okazania im wilu. 
sności ciepła, światła i i powietrza, objaśnił im uży- 
cie termometru, etc. 


t 
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"9. Także uczniowie starsi mieli wyłożone zasady 


najprostszych rozmiarów , i ćwiczyli się w rysunkach 
ręcznych kredą na tablicach. 

Przedmioty te dawał nauczyciel matematyki Klasa, 
sy agronomicznej, hi 

B. Klassa wyższa agronomiczna. 

Klassa ta liczy w roku bieżącym dziewięciu uczniów 
z których siedmiu jest drugoletnich, a dwóch pierwszo- 
letnich. Przed miesiącem, jeden z tych uczniów, za 
wiedzą Kommissii rządowej spraw wewnętrznych ż 
policji, dostał posadę. Będzie więc na examinie 
uezniów ośmiu. 

Rząd utrzymuje w tćj klasie pięciu stypendystów, 
zktórych każdy rocznie 500 złp. pobiera. Ucznio« 
wie wszyscy mieszkają w Marymoncie po dwóch łub 
trzech wjednej stancji, i stolują się n dyrektora in» 
stytatu: . Przedmioty naukowe_tak są rozłożonę, żę 
przedpołudnia zupełnie poświęcają się teorycznym 
naukom w szkole, /poobiedzia zaś, „po większej częs 
ści, Są: przeznaczone na, obeznanie się z praktyką gos 
spodarstwa i jego rozlicznych gałęzi. Rząd wszyst= 
kiego dokładał, ażeby instytut. agronomiczny w 
Polsce tak w teoryczno jak i w praktycano-naukowym 
względzie celował między innemi podobnemi zakła: 
dami zagranicznemii. Instytut marymeniski posiada bis 
bljotekę z najlepszych (i najnowszych gospodarskich 
i nauk pomocniczych; ma stósowny zbiór mineralów 
z 400 "sztuk złożony, gabinet fizyczny najlepszemi 
istosownemi narzędziami pomnożony. Zbiór mode- 
lów, machin rolniczych, jest bardzo nauczający. Ow 
prócz modelów rozmaitych, posiada iustytut agrono* 
micżny na gospodarstwach swoich wszystkie dotąd za naj- 
korzystniejsze dważane machiny gospodarskie; n> p. 
młockarnią, sieczkarnią ; siewnik; machinę do płó+ 
kania, krajana i gniecenia kartofli, — gorzelnią oz 
aparatem Pistórjusza. Przyjęty jest od rządu tegó 


|. roku nowy nauczycieł JP. Reichenbach, do pozna: 


ńia i sortowania tak owiecitryków jak ich welny. 
Robi sięobszerny zakład pszczelny pod:dozorem nau« 


- ćżyciela praktycznego pszczolnictwa, JP. Nagórskie 


go. Zakłady te, jako i inne, które gdzieindzićj w 
kraju; wcale się nie znajdują, n. p. fabryka proszni« 
cy (poudrette), młyn do mielenia kości na proszek 
mierzwiący étc., służą do tego, ażeby uczniom tak 
wyższej jako i niższej klassy dawać dokładne. wyo- 
brażenia o wielorakich, nie tylko najnowszych, ale i 
najlepszych wynalazkach gospodarskich. Na każdym 
z folwarków instytutowych inny systemat gospodar« 
ski jest zaprowadzony. Ważną także dla uczniów 
agronomicznych jest rzeczą, że oddział weterynarj 
połączony jest, zinstytutem agronomicznym, i agro- 


nomowie mają sposobność nietylko teorycznego, ale 


i praktycznego nauczenia się leczenia zwierzęt domo-1 
wych; Kurs naak trwa dwa lata, i dla tego wszy- 
stkie przedmioty naukowe w takim przeciągu czasu 
formują całość dopiero. 

Przedmioty naukowe, jakie w roku bieżącym das 
wane były wyższej klassie agronomów , są nastę. 
pujące:, 

a) Przez Dyrektora instytutu agronomicznego. 

1. Z gospodarstwa rolniczego. Uprawa pojedyn: 
czych: roślin gospodarskich, zbożowych, Jlegumino- 
wych, korzeniowych , pastewnych, eta., z ZuStÓS0e 


waniem do gruntu, klimatu, potrzeb miejscowych, i 


do kolei płodozmiennćj. Nauka o łąkach natural. 
sztucznych i odwilżanych, z zastósowaniem dą 


nych, 
Policja gospodapska. Pachun» 


„potrzeb krajowych. 


= 


kowość gospodarska. Zasady urządzenia i 0SZACOw 
wania dóbr. 

"2. Z nauki o chowie zwierząt domowych. © cho- 
wie, polepszeniu i tuczeniu: wieprzów; (o chowie i 
utuczeniu wszelkiego drobius: © regularnćm rybo- 
łostwie ; i o pszezolnietwie. | 
18. Z leśnictwa, ©. policji leśnej; o oszacowaniu 
lasów tak co do przyrostu jak i co do wewnętrznej 
wartości i co do ceny drzęwa; o technologij leśnej 
szcżególnićj có do drzewa, ż zastósowaniem co do 
potrzeb i możności gospodarzów wiejskich, 

Co do porządku i zasad wykładu, trzymał się 
szczególnićj nauczyciel dzieła Pfeila: O zagospodą: 
rowaniu użytkowaniu i oszacowaniu lasów , dla wła. 
Ścicieli wsi, w niemieckim języku napisanego. Ko- 
rzystał nauczyciel  przytém z Sylwana, dziennika 


j deśnego. 


b. Przez Professora doktora Heinricha. 

Ra 2) chemji i technologji. Nauka chemiczna o na. 
wóząch, | o fermentacji cukrowej „ winnćj, kwaśnej, 
zguiłej etc. o słodowaniu zboża w chemicznym wzglę- 
dzie. Z technologji o gorzelmictwie, piwowarstwie, 
fabrikacji octu, połażu, oleju, mydla etc. 

Zi z botaniki. Poznali uczniowie bardzo wiele ro- 
ślin i i umieją je opisać etc. 
byly podł ug Kluka. 

; ) Przez nauczyciela! Ziemięckigo. KA 

1. Z budownictwa wiejskiego. Cel i potrzeba bū- 
downictwa - dla gospodarzy; wyrachowanie mocy 
drzęwa, praktyczne sposoby: nadania murom stó- 
sownej grubości , robienie buksztelów pod sklepie. 
nia, i kreślenie linji krzywych dó' sklepień należą- 
cych; konstrukcja budowli z jakichkolwiek materja- 
łów. Projektowali uczniowie, pod dozorem nauczy- 
ciela, różne budowle wiejskie, wykazywali ilość poe 
trzebnych: materjałów na ich wystawienie., Była da- 
lej mowa o zakładaniu wsi lub kolonji , o stawianiu 
piorunociągów etC i 

Ponieważ na wsi wiadomość | czasu i godziny jest 
koniecznie potrzebna, i Wt jest brak zegarów lub 
kompasów, wykładał nauczyciel jak uczniowie mó. 
gą sobie rysować kompasy na jakiejkolwiek płasz- 
czyźnie. i 

2. Z miernictwa. Wyłożono im z planinieteji naj. 
potrzebniejsze twierdzenia, służące do mierzenia 
różnych figur płaskich , ich wyrachowania i dziele- 
nia na części upodobane; dalej z miernictwa prakty- 
cznego, wytykanie linji prostej, przez góry, lasy 
etc., gdzie jednak punkt nie jest widziany od dru. 
giego , mierzenia różnych powierzchni samym Tańcu- 
chem; mierzenie linji do jednego punktu przystępi 
nych. Dalćj była rzecz o niwelacji, o robieniu tam, 
i wykazie potrzebnych miaterjałów na ich wybu- 
dowanie. SRB 

p. Z mechaniki, O sile, o składaniu i rozkładaniu 
sił, o środkach ciężkości "brył foremnych i niefo- 
remnych, o kołowrotach, śrubach, krążkach etc. ; 
dokładna nauka 0 mlynach wodden. końskich , 
wiatrakah etc, z rysunkami. 

4. Rachunki i rysunki. Jako pomocznicze na. 
wki do poprzedzających matematycznych wiadomości 
były dawane z zastosowaniem tak do tych wiado. 
mości, jako i do rozmaitego junago gospodarskiego 
użycia, 

"JP. Jan Ziemięcki, który powyższe nauki z wiel- 
kim pożytkiem dla szkoły dawał, i który od trzech 
st był nauczycielem przy instytucie agronomicz. 


Trzymano się klasyfika. . 
cji i terminologji Lineusza ; nazwiska EG podane - 
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nym, przed miesiącem, w woli rządu, postąpił na 
inženjera wojewódzkiego do Radomia. Następca 
jego JP. Kowalski, dopiero; od kilku. tugodni jest 
w instytucie, a ponieweż już na końcu 'roku szkóle 
nego przybył, nie mogl Żadnych nowych wykładać 
Przedmiotów, i majwięcój uczniów zatrudnia prak» 
tyeanóćm. miernictwem na folwarku wawr zyszęwskim 
do instytutu agronomicznago należącym, 
(Pokqńczenie nastąpi.) 


Dziś rospoczął: się Popis: publiczny Szkoły Woje- 
wódzkiej Warszawskiej XX. Pjiarów, na który jesz- 
cze jutro i pojutrze odbywać się mający” Rektör te. 
goż A Publiczność RER 

Rzeczy polskie w pismach zagranieznyeh 

(W numerze 2 z miesiąca Tutego' francuzkiego 
pisma perjodycznego » Bulletin universel dę sciences 
et de I” industrie» znajduje „się: doniesienie i ocenićx 
nie krótkie pracy officera polskiego (P/ Antoniega 
Krauz, które tu tym: chętniej powtarzamy} ià o 
pracy tej Żadne piśmo polskie ciara pie uczy 
niło wzmianki: 

Natka Balityki. (Balistykż) przez R wia ae 
Bataljioniu: kor pusu drtylerji królewskiej, tłumaczona 
JE Warszawie 1825 w drita 


Przez „Antoniego: Mrauz. 
karni’ wojennej. } ; i 
» Tłumaczenie, o ~ którém tu donosimy, ma obok 
text francuzki; odznacza je wybór'i dokładność 
wyrazów. P. Krauz dowiódł , że mu dokładnie 
są znane obadwa jężyki, i że ma czyste wyobrażea 
nie o rozmaitych okolicznościach ruchu. pocisków 
wojennych. Przeznaczone jest na użytek młodych 
officerów z artylecji królestwa polskiego i wydru< 
“kowane zostało z rozkazu wyższego, kosztem skar 
bu królewskiego. = Powszechne pochwały, jakie 
sobie oryginał we Francji zjednał, i pochlebne Przy” 
jęcie tego pisma w innych krajach, przynoszą 
wielki zaszczyt Panu Poumet *i stwier dzają to, eośmy 
jeszcze w roku 1824 o pismach jego powiedzieli. i 
„Sposób, jakim officer ten dowodzi garadniczegą 
zadania ruchu jednego i jednostajnie przyśpieszone. 
go, ma tę korzyść, iż jasno pokazuje dokładność 
tych "dwóch rodzajów ruchu, w samej: hipotezie 
czasu nieskończenie podzielonego; oddzielił on od 
nićj inne przypuszczenia, jakie dawnićj czynić trzeba 
było i które zostawialy czytelnika w wątpliwości. 
pod tym względem należy przekładać ten sposób 
naddowódy Galileusża,Bezuta, Karola D upin 
i rozmaitych autorów, kriy pisali o ruchu ciał 
ciężkich beż względu, na rachunek nieskończony.,, 
=W tym samym numerze czytamy wiadomość 6 
listach jenerala Allix, w roku bieżącym w dzien: 
niku wójskowym ogłoszonych, officer ten staje w 
obronie westfalskiego wojska powodowany do tego 
dzielem Hr. Segar. W listach tych znajduje się 
kilka szczegółow o Polakach, a między innemi, że 
król Westfalski zdał dowództwo Xięciu Poniato w. 
skiemu z tćej przyczyny, iż niechciwl odbierać 
rozkazów marszałka Davoust, Autor « zbija 
twierdzenie jenerala Se g ur, jakóby Polacy przez 


waty dzień z Westfalczykami przez omyłkę się bili, 


dówódząc, że wojsko polskie walczyło wcale w in- 
nej stronie. Í 

—W Joucnal des sciences militaires, z kwietnia r.b. na 
str, 78, znajduje się wiadomość historyczna, wyjęta z 


historyka niemieckiego, © wojnie Władysława ŁV, 


W Lignity ogłoszono prenumeratę ma dzieło His- 
toryczne pod tytułem Die Hussiten, Augustaner 
ånd- Schwdizer in Polen, "napisane przez: Karola 
Wan ster. , 
= Gazeta petetsburgska ogłosiła prenumertę na sło: 
wkiklfrancuzkosarabski, ulożońy początkowo” przez 
Jakuba Berggren a przez Pu Sękowskiego igna 
cznie pomnożony: i i 
PCAWORTOCA 
p AN. G LJ; As 
„b Londynu d4 Lipca. | KP 
ć Pismo «Anti Jacobin, W którem miegdyś „Pan 
Canning ż zasadami rewolucji francuzkiej tak 
świetnie i porayślnie walczył, obwinia teraz o te 
same zasady samego Pana Can ning.— »Stan spote- 
czności, (czytamy w niem) bardzo stę różni od. tego, 
jaki, był (dawnicj; położenie Anglji doznało również 
zmiany; każdy, kto tylko ma oczy, widzić: musi, 
że pomysły jakobińiamu francuzkiego zawitały do 
nas pod nazwiskiem liberalizmu. Turgotowie i łtalon= 
nowie tegocześni rozpoczynają takie sasie doswiad- 
czenia, jak filczofowie fraucuzcy; I oni uchodzili za 
atęcznych polityków i wtracili ; kraj w nieszęzęście. 
P. Huskisson uczeń jakobiniamu ożywiał, się 
od pierwszej mlodości dumą jzjednania. przystępu. 
folszywym zasadom filozofji francuzkićj. Lecz dosyć 
jest w Świecie zasad nabytych, tak, iż. ojczyzna 
nasza od własnych zboczeń obrony potrzebuje; jakoż 
oświadczamy tu wyraźnie, Że wszystkiego użyjemy 
dła bronienia dobrej sprawy. Być może, iż w wielu 
punktach przed naszemi przodkami mamy pierwszeń: 
stwo, ale to pewna, że więcćj niż my; mieli. roztwo 
pności., praktycznej; bez wątpienia byłoby przesadą 
pochwalać wszystko, co jest dawne, ale zarazem po- 
stępowalibyśmy nierozsądnie, gdybyśmy  niebaczni 
na doświadczenie wieków, arystokracją pognębili, 
a na gruzach jéj burzliwą wznosili. demokracją»; 
= Wyborcy. w Ailisbury obchodząc wybór Lorda 
Nugent na czlonka parlamentu, wyprawili -dla 


i] 


niego ucztę, na której Lord ten nastapującą powie- 


dział mowerp « Przejęty wdzięeznością zu , wasze 
wzgłędy, wyznaję przecię, że nieżnam pięknićjszćj po- 
chwaly nad świadectwo własnego sumieńia 0 stawa- 
niu wiernćm i szezerém za sprawą której obronę 


przez wybór swój raczyliście mi powierzyć. Jak- ` 


kolwiek tyle mam próżności iź w powtórzonym Wy- 
borze- widzę: przyjażń prywatną, jednakże jest to 
dla mnia największym tjumfem, Że przyjaźń ta, o+ 
piera się na zasadach, które się zupelnie zgadzają 
z dobrem narodu. Zinidny niedawno zaszlej podwoi- 
Jy moje życzenie zgromadzenia się z wami ¿na po- 
dobnym obehodzie. Wielkie zdarzenie do którego 
tu Ściągam, jest najlepszym znakiem dla publicznćj 
poniyślności, ważnićjszóm dla zasad i sprawiedliwości, 
a niżeli nawet skory do nadziej, spodziewać się 
mogłem: Utworzenie 'teraźuićjszćj administracji, nie 
jest «wprawdzie takie, izby nie pozostawiaTo nie do 
Życzenia, zawsze jednaX jest trjamfem nad siuron= 
E.ctwem którego działania niemogły. zadosyć czys 
nić potrzebie kraju ete. 

— W. Londynie rozeszła się pogłoska, Że król 
zostawił do woli P: Canń ing rozwiązać, lub za: 
trzymać pó odroczeniu dólychczasowy skład, izby 
niższej: Jakkolwiek nie. spodziewają się iżby Pan 


Canning śródka tego chciał użyć, wszelako, pa- 


piery angielskie spadly nieco w skutku tej pogłoski, 


— W=pierwsżym dniu sprzedano Życia Napoleonu 
przez Waller Skotta 5000 exemplarzy. (G.B.) 


713. 


AMERYKA: Eik) 
Vice prezydent kolumbijski Santa nder wydał 
dnia 19 Kwietnia postanowienie zwołujące kongres, 
do czego jak się wyraził nakłariają go ważne Oko» 
Jiezności. 


ad Bolivar zaczyna się przekonywać, że ustawa 
którą nadał rzeczy-pospolitćj boliwijskiej, niejest zgod: 
pa 4 życzenięm mieszkańców, jakoż mówią że ją 
odwoła. KB 


IA: ES NEARE T AS ITT APAURIS a 

Av- Prezburga odbyło . się dnia 9130 Czerwca 245 

posiedzenie, sejaia węgierskiego, Izba posłów przy» 

jela projekt pomnożenia przybocznej gwardji węgler= 

skiej iuchwaliła naten cel 100,000, złr. w mionecie 

konweńcyjnćj na wydatki jakie io pomnożenie za sobą 
pociągnie, = Uchwałę lę posłanodzbie magnatów: 


FRANCJA 

` z Paryża dnia 6, Lipca 
Jenerał marynarki uwiadomił jeneralnego kominisd- 
rza w Havre, o wydaniu wojny Dejowi algierskiemu: 
— W Londynie pokazat się niedawno ma ulicach 


ni 


` powóz parówy; z lego powodu ogłosił jenerał fran: 


chzki Baron Domanget, że zaszczyt takiego wj» 
nalazku nie hóleży się. wyłącznie Anglikom, gdyż 


paryzki dziennik handlówy donosił jeszcze. dnia 18 


Czerwca o wydanym patencię swobody na podobny 
wynalazek, Rad 


— Z rozmaitych okolie Włoch 4 szótególnićj z Ka. 
labrji, donoszą o nadzwyczajnych wylewach i bù: 
rzach, « W.Gallico aitraciło życie 17 osób, a niedaleko 
Reggjo pokazał się Wulkan z którego wylewała się 
woda gwałtownemi. strumieniami: 
— Paryzkie / towarzystwo Przyjaciół Greków poś: 
łałó do Tulónu fundusz na zrobienie 300 granatów: 
= W Pontonowo na Korsyce, żyje: jeszcze paster- 
ka o którą się nadaremnie staral marszatek A ugćż 
č kau; gdy, jako żołnierz na „załodze tam zostawał. 
= Badacze staro-żytności dowodzą, że zwyczaj bal- 
samowania umarłych w Egipcie był skutkiem konie» 
cznćj potrzeby, Egipcjanie nie mieli dosyć drzewa 
do palenia zwłok, a gorącość klimatu i wylewy 
Nilu nie dozwalały -je grzebać, Często wydarzają- 
ce się w Egipcie powietrze morowe, pochodzi. zapeź 
wne 4 teraźnićjszego zwyczaju, grzebania ‘umartych, 
— W krótce zđobié będą most Ludwika XVE dwa- 
naście posągów marmurowych.: AEAN N 
— Przez TFuluzę przechodzą. ciągle majtkowie do 
Tulonu. 


— Donoszą z Egiptu; że nędza tego kraju jest pra- 
wie niepodobna do opisania; Vice-król winien wojsku 
ogromne summy i, prawie nigdzie nie widać pienię- 
dzy: Zbuntowani Żołnierze, zamordowali wielko: 
rządce w Senmaar i sześciu wyższych officerów: 

g | — PI 0] (G.B.) 
i PURCJA 

Dywan złożyć miał oswiadczenie w dniu 1ł Czer< 
wea wszystkim posłom zagranicznym  tyczące śię 
Grecji. Przeznaczone do Attyki wojsko ciągłe się 
ażbraja i odchodzi oddziałami. |. 

— Rząd greczi uchwalił podziękowanie prezy” 
dentowi zjednoczonych krajów Ameryki północnej, 
filhelenom zaś Bajlji Ejnar d,Putkownikom Fab. 
vieriHejdeger nadat naturalizację. p. Ranier 
zostal mianowany prezesemsenatu, wezwano równiez 
do bronienia ojczyzny greckiego kapitana Pas saa 
NOE. * RE TYS: ; Ad saw Eos 
—— Paszowie Widdyński; Rudszutski; Sylistryjski 
i Bełgracki, otrzymał: rozkazy aby organizowali noi. 
we wojsko na sposób europejski. (63:B;) x, 
anjena ~ ` 


] Miduwiska 16 Stolicy: ATA 

Męnażerją zwierząt i gadów Paha Dinter; ną pldcu za ogrodem | 
Krasińskich. t W 
- Gabinet fignr woskowych, w sali Towarzystwa dobroczynności 


1 


Ma 


